
azeia ftzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

W ychodzi co środę i sobotę (od 1-go kw ietn ia  także  co poniedziałek) z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM i RODZINA“ .

I Przedpłata wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie- 
I R ięznie 0»65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 

u,/:> mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor, do Królestwa Polskiego 
4 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 1. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag

pro 1914 u polnisch).

Adres R edakcy i i A d m in is tracy l .............. ...... ... .......... ................ —

Poznań (Posen ) W . 6, ul. M oltkiego (M oltkestr.) nr. 1.
F —  - ■ ~  = =  Tele fon  nr. 5573.

Cena og ło szeń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fenygów. Rabat przy zleceniach nad 50-100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 -2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 
40 proc., nad 5000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33l/3 proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12,— za tysiąc. — —

Konto czekow e w e W rocław iu  (Breslau) nr, 7283.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu ś 
p - -  -----  —  do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z eźn ick ie j “ 300 marek gotówką.

śmierć lub zupełną nieudolność
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Czwartek, 12-go. 
Pątek, 13-go. 
Sobota, 14-go.

Grzegorza W. p. Swiatosz. 
Nicefora, Eufroz. Niecisław. 
Matyldy kr., Zach. Bożenna.

Wschód księżyca: 6 min. 46, zach. księż.: 6 min. 23
» « 8 „ 18, „ „ 6 „ 35
v n 9 „ 54, „ u ' .  6 „ 48

Własne sprawozdania
Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.

telegraficzne z targowisk.

if. 3420.
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(Urzędowe sprawozdanie telegraficzne.) 
®erlin, środa 11 marca 1914 

Na sprzedaż wystawiono:
231 sztuk bydła rogatego 

w tem 121 „  buhai
50 „  wołów
60 „  krów i jałówek

2227 „ cieląt
527 „  owiec

15109 „  świń

Bydło rogate.
A. Woły.

^  Pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze,
, które nie chodziły w jarzmie

petnomięsne, utuczone w wieku 4 —7 lat 
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze 

utuczone -
średnio pasione młode i dobrze pasione

starsze

B. Buhaje.
<0 petnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 

ę e<nomięsne, młodsze -
młodsze i dobrze pa-c)  średn10 pasione 

sione starsze -

C. Jałówki i krowy.
U Pejnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki 
1 Petnomięsne, utuczone, najprzedniejsze 
, krowy do lat 7 -
'  starsze, upasione krowy i mniej rozwi­

dl -■ m*°dsze krowy i jałówki
U  średnio pasione krowy i jałówki 
' )  mało pasione krowy i jałówki -

żarłoki
D. Bydło mało pasione młodociane.

Celef. 2»

nań
Poznaniu.
ronu li

(ÓW*
lajniższs.

Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak
, D o p p e l le n d e r y ) ..........................
“ ) najprzedniejsze cielęta utuczone - - 

średnie cielęta utuczone i najlepsze <
. od cyca - - - - .....................
:V Poślednie tuczone cielęta i dobre od

Owce. T  u c z o n e  w o w c z a r n i :
,) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - .
'  starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i do- 

rt brze żywione młode maciorki - - - - 
' średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
u tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 
‘ Pełnomięsne szlachetniejszej rasy i krzyżo- 

wane od 240 —333 funt. żywej wagi- - 
' Pełnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzyżo- 

wone od 200—240 funt. żywej wagi - - 
J  Pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 
{/ mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 

’""iciory - - - ............................... - .

P r z e b i e g  t a r g u :  Ze spędzonego bydła rogatego 
c y ta to  kilka sztuk niesprzedanych. Targ na cielęta był oży- 

wce sP ^ one w ma*ej liczbie znalazły szybko nabyw- 
. ■ 1 arg na świnie był gładki i wszystko wyprzedano.

i-agi żywej wagi mięsa
mk. mk.

49 -51 84-88
46-47 79-81

45-47 82-85

38-41 72-77

48-50 83-86
43-45 76-80

38-42 72-79

45-46 75-77

42-43 74-75

38-40 6 9 -7 3
34-35 64-66

-3 3 -7 0
ciane.

—

100-108 143-154
7 1 - 118-

63-67 105-112
58 -6 2  102-109
35-50 64-91

r n i:
— —

— —

—

— —

48 -50 60-62

48-49 6 0 -6 1
46 -48 5 8 -6 0
45-46 56-58
45—46 56-58

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 11 marca 1914.

Spędzono na targ; 87 sztuk rogacizny.
581 „ świń tłustych

„ świń chudych 
134 „ cieląt
— , owiec
— „ kóz
— „ prosiąt

najwyższej wartości

»icago, 10. marca.
10. 9.

- 10,72-A 10,75
- 10,90 10,927,
- 21,427s 21,527»
- 11,45 11,527»

10,627«—11,25 10,627s-11,25
75000 74 000
17000 30000

Ia g e «*u

^ l e c  na maj -

S „  lipiec - - -
s°  wieprzowe na maj

na maj -
t)(C*Sa short ribs sides 

woz świń na zachodzie - 
2 tego w Chicago

&  w ^°.towanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 
• W i A ™ 1 t centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 

ty 350 gr. naszej wagi. Cenv za wieprzowinę rozumieją 
c2yłi 1 o*, (ach i centach za bareł (barrel =  beczka) 200 funtów, 

1 tuntów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

Razem 80 2 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogacizna.
A. W oły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej w- -tości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie - -

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - -
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe,

rzezalnej - - - -
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  -
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

starsze - - - - - - - - - - - - -
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - -  - -  - -  - -  -
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej niżej siedm. lat - - - -
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte - - - - - - - - - - - -
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - -
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - -

D. Licho karm ione bydło m łodociane 
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - -
b) cielęta wybornie upasione - - - - - - -
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - -
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - -
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  -

42-45
35-39

42-45

36-40

40-42

36-40
30-35
20-25

60-65
54-58
47-50
40-45

F.
-0 --- 0
-0 — o 
^ 0— o

Dójki.
a) pierwszej klasy - ..............................za sztukę
b) drugiej k lasy ........................................za sztukę
c) trzeciej k lasy........................................za sztukę

II. Owce<
A. Tuczone w  owczarni.

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - -
b) starsze skopy tuczone, gorsze jagnięta tuczone

i dobrze żywione młode owce - - - - -
c) średnio żywione skopy i owce - - - - - - -

III. Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - -
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. ż. w. - - -
c) pełnomięsiste od 200-240 funt. ż. w. - - -
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - -
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - -
f) maciory i wieprze - - - - - - - - - -
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  sztuka po — —
P r o s i ą t ....................................................para po ---------

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 178 szt. po 47 mk" 
176 po 46 mk., 65 po 45 mk., 46 po 44 mk., 13 po 43 mk.' 
24 po 42 mk., 19 po 40 mk., 3 po 39 mk., — po — mk., 

po — mk., po — mk., po — mk.
Targ był spokojny. Towar uprzątnięto.

Tam  oa bydło i n i e m ó w  w e I I M a w iu .
(Własne sprawozdanie telegraficzne.) 

W rocław, środa 11. marca 1914

Spędzono:
a) 1467 sztuk bydła rogatego,
b) 2984 „  świń,
c) 1040 „  cieląt,
d) 156 „ owiec.

b) 9
c) —
d) 50

Bydło rogate
A. W oły

a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze,
które nie chodziły w jarzmie -

b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4— 7 lat
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze

utuczone - ...................................
d) średnio pasione młode i dobrze pasione

starsze - - - - - - - -

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa­

sione starsze s

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne, utuczoue,najprzedn, jałówki
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze

krowy do lat 7 ............................
c) starsze, upasione krowy i mniej rozwi­

nięte mlcdsze krowy i jałówki -
d) średnio pasione krowy i jałówki
e)

Pozostało z zeszłego targu: 
a) 3 sztuk bydła rogatego,

„  świń,
„ cieląt,
„  owiec.

Płacono za centnar 
wagi żywej wagi męsa

mk.

4 5 -4 7
36-39

mk.

77-82
65-71

28—33 50—66

22-27 49-60

44-46
40-43

-4 0

76-79
73-78

-8 0

40-44 70-77

36-39 67-72

i )  śr
e) mało pasione krowy i jałówki -

30-33
24-28

24

60-66
58-62

50

Żarłoki
D. Bydło mało pasione młodociane.

Cielęta.

46-47
45-47
44-46
4 0 -  44
4 1 -  44

Bytom, Górny Śląsk, 6 marca 1914.

sztuk bydła rogatego, 5 cieląt, 295 świń, 

55 mk.;

Spędzono: 23 
skopów, — kóz.

Płacono za: bydło rogate 33 — 40 mk,, cielęta 50 
świnie 42—50 mk,, skopy 00—00 mk.

T e n d e n c y a :  średnia. Świnie były przeważnie lichszego 
gatunku.

a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane
doppellendery) - - -  - -  - — —

b) najprzedniejsze cielęta utuczone —
c) średnie cielęta utuczone i najlepsze cie­

lęta od cyca .........................................  61-65 105—112
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 52—55 93—98
e) poślednie cielęta od cyca - - - - 38—42 76 -84

Owce.
A. Tuczone w owczarni.

a) tuczone i młodsze skopy - - - - 47—50 92—98
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta

i dobrze żywione młode maciorki- - 39—42 "85—91
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 30 —33 60—66

B. Tuczone z pastwiska. 1
a) tuczone jagnięta - - -  - -  - — —
b) mało pasione jagnięta i owce - - - — —

Świnie.
a) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi 48—50 60—63
b) pełnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi 47—49 60—63
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 46-48 60-62
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt. żywej wagi 44-46 57-60
e) maciory i kiernozy...................  43—46 57—60
0 tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - 48 - 50 59—61

Przebieg targu: średni, na bydło rogate powolny.

Sosnowice, 10. marca 1914.

Targ na świnie. Spędzono i 
pozostało wynosi razem 1706 sztuk, 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 51—53
b) pełnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi - - 49—51
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 47—49
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  46—48

co z poprzedniego targu 
Płacono za centnar żywej

Hamburg, 10. marca 1914.
537*, Chamberlain 543/«, (nie- 
Usposobienie xhwiejne.



Zaczarowane wieprzki.
Niedawno w kilku gazetach francuskich, wydawa­

nych przez żydów, pojawiły się artykuły skierowane 
przeciw polakom. Ośmieszano i poniżano w tych ar­
tykułach kulturę polską, a głównie przestrzegano 
posiedzicieli ziemskich we Francyi przed sprowadza­
niem robotników rolnych z Polski i innych krajów 
słowiańskich.

Dowodów na to, że lud prosty mniej posiada 
oświaty od panów redaktorów, nie potrzebują francu­
scy dziennikarze daleko szukać, znajdą je u siebie we 
Francyi.

Świadczy o tern zdarzenie, któremu śmiało nadać 
można nazwę „Zaczarowane wieprzki, czyli kultura 
we Francyi“ . Gdyby zdarzenia niżej opisanego nie 
podały dzienniki tak poważne, jak „Temps“ i „Journal 
des Débats“ , możnaby sądzić, że nie działo się to w 
dwudziestem stuleciu i to w samem sercu kulturalnej 
Francyi, lecz w wiekach średnich, w zapadłym ja­
kiem ustroniu wiejskiem.

O dwie mile od malowniczego miasteczka Niort, 
dostarczającego wraz z okolicami Paryżowi smacznej 
wieprzowiny, leży wioska Saint Remy.

W  wiosce tej mieszka między innymi niejaki Lac­
roix, hodowca i nadzorca nierogacizny w tamtejszej 
mleczarni.

Niedawno Lacroix zmartwił się bardzo, zauważy­
wszy, że wieprzki jego, dotychczas tłuste i różowe, 
straciły apetyt, chudną i ledwie, że otwieram i tak nie­
wielkie od urodzenia ślepie.

Zwierzył się ze zmartwienia małżonce, kobieci­
nie prostej i zabobonnej, ta zaś zwołała na naradę ku­
moszki z sąsiedztwa- Walne to zgromadzenie uchwa­
liło przedewszystkiem, że nie ma co pytać o radę we­
terynarza, bo on nie zna się wcale na hodowli niero­
gacizny. Zaradzić nieszczęściu może tylko znachorka, 
po naszemu ,‘mądra“ .

Sprowadzono ją tedy ze wsi Benet, położonej 
między miejscowościami Plaine i Marais; jak z nazw 
samych już widać miejscowości te znajdują się na ró­
wninach i błotach. Ludność tamtejsza, zapewne wsku­
tek trapiącej ją dziedzicznie malaryi (rodzaj febry, 
grasującej w okolicach dotkniętych wyziewami bagni- 
stemi), jest zabobonna, wierzy w duchy, upiory i za­
klęcia. Znachorka niedługo się namyślała. ^Zaledwo 
zamknęła oczy, — bo jest „somnambulistyczką" 
wieszczącą jak Pytya przez sen (Pytya była kapłan- 
ką-prorokinią, wróżącą w stanie sennym, somnambu- 
listycznym), orzekła przytłumionym głosem:

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenły.
(Ciąg dalszy). Powieść.

„Nie chce, myślał, żeby ją uważano za moją ko­
chankę. Lęka się, że wówczas nie mogłaby pozostać 
w osadzie. Niema więc pojęcia jeszcze, że kochanka 
„pana“ nie wozi w taczkach węgla. Nie ma też poję­
cia, co to jest kochanka. Ale wie dobrze, że jej się 
czegoś podobnego strzedz należy. Jak ona to mówi­
ła poważnie, a jak się przy tern uśmiechała! I nie wie­
działa nawet prawdopodobnie, że mówi poważnie i że 
się uśmiecha. Dziecko natury, w stadyum anioła 
jeszcze.

„To wszakże wie Ewila, że jest piękną; ale nie 
pojmuje, ile wartą jest piękność. Mówi o rzeczach, 
które przeczuwać jest cnotą, ale wiedzieć —  grze­
chem.

„Jakże ona jest różną od innych kobiet, od tych, 
co się stroją w jedwabie i od tych, co chodzą boso!

„A  obok tego wszystkiego jest ona najdokładniej­
szym pierwowzorem biblijnej Ewy. Nie takiej, jaką 
sobie największy poeta, Mojżesz, wyobrażał. Jest to 
Ewa, nie wiedząca jeszcze, że jej należy się wstydzić 
i rumienić swej nagości, typ piękna nie wypieszczone­
go cywilizacyą, typ niewiasty, co nie wplata jeszcze 
wstążek w swe warkocze, co nie przeczuwając nicze­
go, pędzi życie w nieświadomości raju i igra z wę­
żem. Kobieta wobec mężczyzny, dziecko we wła­
snych myślach, a matka uczuciem macierzyńskiem dla 
okaleczałego brata. Formy jej ciała piękne, wykoń­
czone, twarz pełna ducha, oczy czarowne, głos dźwię­
czący głębokiem uczuciem, a w ręce taczka, w duszy 
troska o chleb powszedni; na twarzy czarna sadza 
pracy mozolnej, na ustach podjęta z ulicy piosenka.

„Jakaż jej szkoda!"
Po chwili dodał w myśli:
„Jakaż szkoda dla innego!"
W  pojęciach i duchowem usposobieniu Iwona na­

stąpił nagle zupełny przewrót.

damskie
męskie

— W y i wasze wieprzki jesteście urzeczeni.
— Przez kogo?
— Przez kogoś, kto we wsi mieszka od dwu mie­

sięcy.
Zaczęto więc szukać. I pokazało się, że we wsi 

mieszka od dwu miesięcy nowy proboszcz, ks. Sa- 
bourin. Lacroix zwierzył się ze swych podejrzeń ku­
zynowi Gauthierowi, mieszkającemu w sąsiedniej wsi. 
Zaczęto sprawę roztrząsać przy kieliszku wódki, na­
reszcie powzięto niezłomne postanowienie.

Gauthier i jego żona udali się do proboszcza, pro­
sząc go, aby ich odwiedził. Ksiądz bezzwłocznie uczy­
nił zadość tej prośbie. Wówczas Gauthier zaczął go 
prosić, aby zdjął urok rzucony na mieszkańców Saint 
Remy i ich wieprzki. Zdumiony ksiądz po dłuższych 
perswazyach zdołał przekonać Gauthiera o swej nie­
winności i powrócił na plebanię. Gauthier zaś po­
szedł na naradę do Lacroixa, Nad ranem Lacroix zja­
wił się na probostwie.

—  Księżę proboszczu — prosił — proszę pospie­
szyć do mnie, moja żona jest umierająca.

Dobry proboszcz, nie zważając na rozmowę z 
Gauthierem, a która mogła wzbudzić w nim pewne 
podejrzenia, czemprędzej udał się za swym parafia- 
nem. Gdy jednak przekroczył próg domu Lacroixa, 
zamknięto drzwi na klucz, kazano księdzu uklęknąć, 
ubrano go w czepiec kobiecy, znieważono, poczem 
wszyscy zgromadzeni mężczyźni i kobiety rzucili się 
na niego i zaczęli bić.

Na szczęście, zaniepokojony krzykiem wójt, nad­
biegł w asystencyi żandarmów i wyratował księdza 
z opresyi. Ale żona Gauthiera, do głębi całą sceną 
i ideą czasów przejęta, na miejscu dostała pomiesza­
nia zmysłów.

Nie na tem koniec. Oto żona Lacroix w kilka dni 
później, korzystając z nieobecności męża zajętego w 
mleczarni, wyszła prowadząc za rękę ośmioletnią có­
reczkę. Myślano, że odprowadza ją jak zwykle do 
szkoły, na drogę, wiodącą ku Niort, albo też idzie 
odwiedzić chorą siostrę. Naraz młoda kobieta zniknęła 
za topolami, rosnącemi nad rzeką Sevre. Kobiety, 
które prały nad rzeką, widziały z daleko jakąś ko­
bietę, idącą z dzieckiem przez pola stojące jeszcze 
pod wodą. Zaniepokojone tem zaalarmowały ryba­
ków, którzy wyruszyli natychmiast na poszukiwania. 
Zapóźno. Nieszczęśliwą kobietę znaleziono wraz 
z dzieckiem bez życia w głębokim rowie. Prócz niej 
dwie jeszcze osoby, które brały udział w „odczynianiu 
czarów“ dostały pomieszania zmysłów.

Zwykli, nadziemscy tego ducha towarzysze opu­
ścili go, a w ich miejsce zjawiły się inne jakieś posta­
cie, których nie znał dotąd —  demony, co pośród pu­
styni kusiły świętego Antoniego —  niespokojne cho­
chliki krwi gorącej, szatanki, którym asceci bronili się 
kolcami nabitym pasem, Włosienicą, których święci 
pustelnicy poskramiali suknią, napełnioną rojami gry­
zących mrówek. Wszędzie między nim a chłodną wie­
dzą stawała ułudna, wabiąca postać. Gdy rozpoczął 
chemiczne doświadczenia i pod tyglem poczęły żarzyć 
się węgle, on widział w nich głębię czarnych oczu, co 
same płoną i rozpłomieniają wzajem. W  szumie pary 
słyszał słowa dziewczęcia, a raz, gdy wziął pióro do 
ręki, chcąc narysować jakąś figurę na marginesie 
swych zapisek, spostrzegł nagle, że wyrysował twarz 
dziewczyny i wcale nieźle pochwycił podobieństwo jej 
rysów.

Do czegobądź wziął się tylko, ten obraz go nie 
opuszczał.

Dla rozrywki i odwrócenia upartej myśli na inne 
rogi, wziął starą, zbutwiałą księgę; ale jak naprzekór 
księga ta poczęła mu opowiadać o mężach sławnych, 
co uwielbiali kobiety nizkiego rodu: lord Douglas za­
kochał się w pasterce, a gdy ta nie chciała przyjąć go­
dności książęcej, mylord z miłości dla niej został pa­
sterzem i pasał z nią owce. Hrabia Pelletier pojął za 
żonę cygańską dziewczynę i z nią wędrował od wsi 
do wsi, grywając po karczmach. Bernadotte, król 
szwedzki, starał się o rękę pastuszki gęsi i nie ożenił 
się z nią z tego tylko powodu, że ona go nie chciała, 
Arcyksiążę Jan zaślubił córkę wiejskiego pocztmis- 
trza, a inny arcyksiążę austryacki wyniósł do godności 
swej małżonki prowincyonałną aktorkę. Jeden z Bo- 
napartych wreszcie zaślubił praczkę.

Bo i czemuż takby być nie miało? Alboż pod 
siermięgą nie kryje się, tak samo jak w jedwabiach, 
piękność, wdzięk, stałość, prawda uczuć?

Przeciwnie! Czyliż świat możnych niema odrę­
bnych, jemu tylko właciwych występków?

Zoraj a każe Abul-Hassanowi własne swe dzieci 
wymordować, a przecież lo  była córka książęcego ro-

Bojftoi tustu mięsnego m Ameryce.
Ludność amerykańska rozpoczęła wojnę z tru- j 

stami, oburzając się słusznie na kapitalistów, któ­
rzy przy pomocy trustów zmonopolizowali artykuły 
żywności, opasali kraj cały swojemi ramiony i du­
szą naród na każdym kroku.

Ostatnio rozpoczęto wojnę z trustem mięsnym* 
który podnosi cenę mięsa i wyrobów mięsa- W  ca­
łych Stanach Zjednoczonych bojkot trustu mięsnego 
szerzy się z nieopisaną szybkością, a że przyłącza 
się do niego coraz więcej osób (zwolenników bojkot« 
jest przeszło 3 miliony), cena mięsa zaczęła spadać 
Rząd zachowuje się wobec bojkotu z całą sympatyk 
Zarządzono ankietę o postępowaniu trustów mię­
snych i rząd pociągnie do odpowiedzialności fabry­
kantów konserw w Chicago za stosowanie niepraw­
nych sposobów, mających na celu podniesienie cefl 
artykułów żywności.

Rzeźnik oprawcą.
Żona urzędnika kolejowego Maryanna Marx 

w Wąbrzeźnie (Pr. Zach.) zadzierżawiła miejską 
oprawnię padliny i oddała jej kierownictwo rzeźni- 
kowi Bernardowi Sadowskiemu, W  oprawni zatru­
dnione były cztery kobiety, które otrzymywały stół 
całodzienny. Głownem pożywieniem kobiet był« 
mięso, dostarczane obficie przez panią MarxoWfl 
z padliny, przeznaczonej na zniszczenie. Ozory, wą- 
troby i inne części padłych koni Marxowa przyrzą' 
dzała w kuchni i dawała do jedzenia swym robotni­
com. Zdarzało się, że i kawały mięsa nagryzion« 
przez szczury, wędrowały do kuchni na zrazy i kot­
lety. Co nie zdołano zjeść sprzedawała MarxoW« 
ubogim ludziom. Za te wszystkie obrzydliwe spraw­
ki dostali się Marxowa i Sadowski na ławę oskarżo­
nych przed sądem karnym w Toruniu, których ich 
skazał razem na 200 marek kary pieniężnej, lub 40 
dni więzienia.

Końskie kiszki.
Niejakiś Karol Krüger, fabrykant kiszek z Berli' 

na uprawia od dłuższego czasu rozległy handel wy' 
robami mięsnemi. W  pismach kupieckich, czytywa­
nych przez kupców detalistów polecał on najlepszą 
serwelatkę i salami z czystego mięsa — naturalni 
końskiego, o czem fabrykant Krüger w ogłoszeniach 
nie wspominał. Właściciele składów delikateso­
wych chętnie kupowali od Krügera serwelatki, bo 
były bardzo tanie, więc można było na nich dobrze 
zarobić. — Nizkie ceny musiały zainteresować poli' 
cyę, gdyż urządziła u fabrykanta rewizyę i zabrał« 
jako corpus delicti sporą porcyę koniny i kilkanaście 
serwelatek, które wszystkie były sfabrykowane 
z koniny. Krüger nie czekał śledztwa i procesu: | 
lecz ulotnił się z Berlina, by wypłynąć raz w HarU'

du. Faustyna odwiedza z kochankami lupanar, acz oj­
ciec jej był cezarem, a mąż nosił tytuł „Divus". Se- 
miramida zaludnia cały cmentarz trupami zabitych 
swych mężów. Króla Ottona truje własna żona zatru­
tą rękawiczką. Joanna Neapolitańska sama kręci 
sznur, którym każe udusić swego małżonka. A  oWe 
rody Borgiów, Tudorów, Cilly, których kobiety za­
słynęły tem, że pod koroną nosiły hańbiącą Afrodyty 
przepaskę!

Czyliż naodwrót znowu w niższych społeczeń­
stwa klasach nie napotyka się cnót wzniosłych?

Aktorka Gaussin, która na blankiecie bogatego 
kochanka, w miejsce milionów, pisze, że go kochaC 
będzie wiecznie. Quintylia, inna aktorka, która odgry­
za sobie język, by na ławie tortur nie zdradzić ko­
chanka, zamieszanego w spisek. Alicya, która za mę­
ża odbywa pojedynek i w nim pada. A  te tysiące, ty­
siące, co cierpią, milczą i kochają!

Filozofia i historya sprzysięgły się przeciw spo­
kojowi Iwona.

A  cóż dopiero sny!
Sen, to czarodziejskie zwierciadło, w którem się 

człowiek takim ogląda, jakim byłby, gdyby wszystko 
szło trybem jego pragnień.

Łysy we śnie obdarzony bywa zwojami gęstych 
włosów. Ubóstwianą, której na jawie doścignąć ni« 
może, zmusza człowiek we śnie, by stanęła przed nim 
taką, jaką on ją mieć żąda. Sen to najniestrudzeńszy 
ze swatów.

Pod koniec następnego tygodnia opatrzył się Iwom 
że rozum jego nie jest w normalnwm stanie.

Im więcej zmuszał swego ducha do powrócenia 
w dziedzinę abstrakcyjnych teoryj, tem ponętniej bun­
towały się przeciw niemu owe demony.

Nakoniec przy jakimś chemicznym eksperymencie 
tak mocno zapalił retortę, że pękła, kalecząc m11 
szkłem twarz, zapatrzoną całkiem gdzieindziej. №e 
było rady: musiał rany pozaklejać plastrami, beZ 
względu na tó, że czarne kresy poprzez czoło i policz­
ki nie podniosły bynajmniej jego urody.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wgu, to znowu w Dortmundzie lub w Dreźnie, 
Kilku prokuratorów wysłało za nim listy gończe — 
dotąd bezskutecznie.

Przy takich oszukańczych praktykach jest mo- 
żliwem, że niektóre handle kolonialne i delikatesowe 
sprzedają „najlepszą serwelatkę brunświcką" taniej, 
liż miejscowi masarze, którzy koniną ludzi nie czę­
stują.

Nie do uwierzenia.
Pisma niemieckie donoszą, że gościnny R, w Re- 

dentin (Meklenburgia) zabił świnię, mięso spotrze- 
bował i spieniężył, chociaż przed zabiciem i po za­
biciu nie poddał świni urzędpwej rewizyi. Władza 
policyjna nałożyła za to na niego 10 mk, kary. Go­
ścinny czuł się tą karą pokrzywdzony, odwołał się 
przeto do sądu w Wismarze, który go uwolnił od 
kary. — Szkoda, że nie podano uzasadnienia wyro­
ku sądu w Wismarze, gdyż dowiedzielibyśmy się 
czemu dla gościnnego jest inne prawo, jak dla rzeź- 
ników.
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Co słyehać nowego?
Skazana na śmierć.

W  Grudziądzu skazał sąd przysięgłych na 
śmierć Ludwikę Hassową z Kwidzynia za otrucie 
męża. Hassowa podała mężowi do jedzenia zrazy 
Oprawione trucizną na szczury.

Zbrodnicza służąca.
Berlin. Przed sądem przysięgłych zasiadła na 

W ie  oskarżonych 18-letnia służąca Anna Schon- 
łeld z Eberswaldu, obwiniona o usiłowane otrucie 
sWych państwa za pomocą kwasu solnego, który do­
mieszała do mleka i potraw. Z powodu ostrej woni 
Potrawy oddano władzom do zbadania i tym sposo­
bem uniknięto nieszczęścia. Dziewczynę skazał sąd 
na. 15 miesięcy więzienia. Jako okoliczność łago­
dzącą uwzględniono jej młodość.
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Samobójstwo kochanków.
Wspólną śmierć znaleźli w jeziorze w Tegelu 

Pod Berlinem czeladnik rzeźnicki Paweł Korell i jego 
kochanka, 22-letnia Teresa Vögerl. Korell za okra­
danie swego majstra miał pójść do więzienia, namó­
wił tedy swą kochankę, żeby wspólnie z nim się uto- 
Piła. Czynu tego dokonali w zeszłą niedzielę po po­
łudniu.

Ujęcie handlarzy dziewcząt.
W  Akwizgranie (Aachen) aresztowała polieya 

°a dworcu kolejowym 3 handlarzy, którzy zwabiali 
meletnie dziewczęta i odstawiali je do domów rozpu­
sty w Brazylii- Z rąk oprawców uwolniono cztery 
dziewczęta.

Skazany za obrazę następcy tronu.
Socyalistyczne pismo berlińskie „Vorwärts“ 

^mieściło artykuł wyśmiewający rozkaz kronprinza 
Wydany do pułku huzarów w Langfuhr pod Gdań­
skiem. Za to skazała izba karna odpowiedzialnego 
redaktora „Vorwärtsu" na 3 miesiące więzienia.

Nienawiść francuzów do niemców.
We Francyi ludność urządza publiczne manife- 

stacye przeciwniemieckie. W  jednym z teatrów pa­
ryskich podczas przedstawienia sztuki patryotycznej 
Publiczność wznosiła okrzyki „Niech żyje wojna! 
“ ręcz z niemcami!“ Polieya musiała uspokoić naj­
tan ie j krzyczących. Wrzenie wśród ludności fran- 
Cuskiej wzmaga się, a nastrój wojenny podniecany 
Przez większą część gazet francuskich, bierze górę.
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Alarmy wojenne.
. Wszystkie dzienniki paryskie drukują alarmu­
j e  artykuły z powodu gwałtownych zbrojeń 
W Niemczech. We Francyi panuje przekonanie, że 
Wojskowe koła niemieckie prą do wojny z Francyą. 
tiŁcho de Paris“ zapewnia, że Niemcy mają już jak- 
riajdokładniej ułożony plan napadu na francuskie for- 
V nadgraniczne i że oddziały wojska, załogujące nad 

Stanicą francuską przygotowane są do ataku.
Książę Wied w Albanii.

W dniu 7. marca przybył do Durazzo na okręcie 
'''ojennym „Taurus książę Albanii Wilhelm I. (z do- 
j  Wied) z małżonką. Para książęca wylądowała 

śród huku dział i okrzyków zgromadzonego tłumu.
Widoki nowych zawiklań na Bałkanie.

Serbia, Grecya i Czarnogóra zamierzają wspól- 
!e obsadzić Albanię wojskiem, rzekomo dla stłumie- 
k4 rozruchów i zapobieżenia wojnie domowej. — 
^ąd włoski grozi, że za zgodą innych mocarstw 
Wystąpi zbrojnie i przeszkodzi zamiarom państw
bałkańskich.

Rozbójnictwo w Rosy i.
W  miejscowości Stanica Popowicka wykryto 

J^utne zabójstwo rodziny duchownego Dudkina. 
. ^aleziono powieszonych na sznurach duchownego, 
!®.8° żonę i dwie służące. Bandyci zrabowali wszyst-

pieniądze i zbiegli bez śladu.
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Wielki pożar pod Głogowem, 
y Głogów, 11. marca. Wczoraj po południu we 

Zaliszu w powiecie głogowskim zniszczył pożar 
v gospodarstw z 24 budynkami. Ogień powstał 
«Ju lek pęknięcia pieca żelaznego w zagrodzie o- 

I Friedmuta. Pożar został stłumiony przez
^ział pionierów z Głogowy.

Zawalenie budowli w Warszawie.
! $*e. Warszawa, 11. marca. Nowo wybudowany 

sciopiętrowy gmach runął na obok stojący mały

budynek. Trzy osoby znalazły śmierć pod gruzami, 
cztery zdołano cało wyratować, sześć wydobyto 
ciężko poranionych.

Powódź w Południowych Niemczech.
Karlsruhe, 11. marca. Nagłe powodzie dotknęły 

Bawaryę i Wyrtembergię. W  pewnej wiosce utonę­
ło w nurtach sześć osób.

Pożar we Wiedniu.
Wilno, 11- marca. Wczoraj w nocy pożar zni­

szczył drewniany budynek mieszkalny. W  płomie­
niach zginęło siedem osób: stara kobieta, dwie jej 
córki, trzy szkolne dziewczęta i jeden młodzieniec. 

Pożar we Wilnie.
Wiedeń, 11 . marca. Słuchacze uniwersytetu we- 

terynarskiego urządzili wczoraj demonstracyę. Ro­
zbili drzwi i powybijali szyby. Wezwano silny od­
dział wojskowy, który studentów poskromił.

Cyklon na Madagaskarze.
Paryż, 11. marca. Gwałtowna burza wirowa 

wyrządziła na wyspie Madagaskar ogromne szkody. 
Wiele budynków cyklon zniszczył zupełnie lub 
uszkodził. Szesnastu krajowców straciło życie.

Ja.rrxia,r3&i.
W piątek, 13. marca.

Sępopol (Schippenbeil), obw. królew iecki: by, ko. 
Bublitz, obw. koczaliński na Pom.: kra, by. 
Dramburg, obw. koczaliński na Pom.: by.
Schleife, obw. lignicki: by, ko.

W sobotę, 14. marca.
Ziębica (Miinsterberg), obw. wrocławski: by.

Sprawozdania z targowisk.
Berlin, 7. marca 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 
M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny 

bez zmiany.
D z i c z y z n a :  Dowieziono słabo, interes ożywiony,

ceny prawie bez zmiany.
D r ó b :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny

mało zmienione.
W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 72—81 mk.,“ IIa

65— 72 mk., I l ia  60—64 mk., z buhai la  68—77 mk., Ila  
63—66 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50—58 mk.;
z bydła młodoc. 64—69 mk., holend. 55 — 60 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 58— 66 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  94—107 mk., 
Ila  83—92 mk., licho karmionych 56—70 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 84—90 mk., z skopów la  75—83 mk., Ha
66— 72 mk., z skopów austrał.-z owiec 68 —75 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 51—60.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,75 - 0,80 mk., Ila  0,50 - 0,60 mk., j e 1 e-

n i n a :  la  0,55 —0,58 mk., Ila  ------ - mk., z c i e l a k ó w
— — — mk., d a n  i e l i n a  la  0,55 -  0,70 mk, Ila  0,50—0,54 
mk., z c i e l ą t  0,00 —0,00 mk., d z i c z y z n a  la  0,35—0,45 mk., 
I la  0,15—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,45 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,75—0,85 mk. K a c z k i  dzikie la  0, —0,— 
mk., Ila  0, —0, mk. C y c a n k i 0,00—0,00 mk. K u r o ­
p a t w y .  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk., starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la  2,50—3,25 mk. 
Ila  2,00 -2,25 mk., stare 2,00 2,25 mk., kury 1,50-2,00 mk 
B e k a s y la 0,00- 0,00 mk , Ila  0,00-0,00 mk. Z a j ą c e ,  du­
że 3,40—3,60 mk., średnie 2,60-2,90 mk., małe 1,80-2,40 mk. 
za Sztukę.

uiuu żywy:
K u r y  tutejsze 2,70 -3,25 mk. K u r c z a k i  tutejsze I ;  

0,00—0,00., Ila  0,00—0,00 mk., zagrań, starsze 1,75—1,90 mk 
G o ł ę b i e  0.00—0,00 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  0,-----0,— mk., Ila  1,50-2,00 mk., młode I;

0, —0, mk., Ila  1,00-1,50 mk. G  o ł ę b i e la  0,70—0,90 mk 
Ila  0,50—0,65 mk., włoskie —,— mk. K a c z k i  la  3,50-4,0 
mk., Ila  1,50—3,— mk. za sztukę, 0, —0, mk. za pół ks 
G ę s i  hamb. Ia 0,90-1,10 mk, Ila  0,00 -0,00 mk., z żuław 
nadnoteckich la  0,35—0,50 mk, Ila  0, —0, mk. za pól kg 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,00—0,01 
mk. I n d y k i  tutejsze la  0,90—1,10 mk., Ila  0,60—0,85 mk 
za pół kg.

Bydgoszcz, 7. marca 1914.

^Spędzono: -  bydła rogatego, 3 cielęta — owiec, 530 
świń, 593 prosiąt.

Płacono za centnar żywej wagi!

Cielęta.
a) doppellendry, wybornie upasione - - - . - -
b) wybornie upasione -
c) średnio upasione i wyborne sysaki - - - - -
d) poślednio upasione i dobre s y s a k i .....................
e) liche sysaki - ............................... .........................

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - - - .
b) pełnomięsne od 240 do 300 funtów żyw. wagi
c) pełnomięsne od 200 do 240 „  „ „
d) pełnomięsne od 160 do 200 ., „  „
e) pełnomięsne niżej 160 „  „ „
f) maciory i nieczyste wieprze „  „
Prosięta za parę 30 —42 mk.

3 0 -35

- 42—
- 41—
- 40—
- 39-
- 38—
- 36—

Sprzedano świń po 42. mk. 20, po 41 mk. 73, po 40 mk. 
103, po 39 mk. 39, po 38 mk. 42, po 36 mk. 2 sztukę.

Przebieg targu był ożywiony.

Gdańsk, 10 marca 1914.

Spędzono na targ; 143 sztuk rogacizny.
1180 >> świń tłustych

„ świń chudych 
223 „ cieląt
161 „  owiec

„ kóz
_______________„ prosiąt

Razem 1716 sztuk zwierząt.

Za 50 kg. żywej wagi płacono:

I. Rogacizna.
A. Woły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie - 46—47

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. 42—45 mk. 

" d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 37— 40 „

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste. wyrosłe, najwyższej wartości rze-

zalnej -
b) pełnomięsiste, młodsze - - - -
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

starsze -
d) licho karmione - - - - -

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - - -
b) pełnomięsiste, upasione krowy nejwyższej war­

tości rzeźniczej niżej 7 lat
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwin-

winięte - - - - -
d) średnio karmione krowy i jałówki
e) licho karmione krowy i jałówki -

46-47 mk.
40-44 ir

36-39
-3 3

11

46-47

38—40 mk.

33-36 11
28-32

-2 5 11

D. Licho karmione bydło młodociane
II. Cielęta.

a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) liche sysaki . . .  -

56-58
50-55
40-49

III. Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 41—43 „
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i dobrze

żywione młode maciorki - - 35—37 „
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 28—32 „

IV. Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg - - - — mk.
b) pełnomięsiste od 120—150 kg - - 46—49 „
c) pełnomięsiste od 100—120 kg - - 45—48 „
d) pełnomięsiste od 80—100 kg - - 43—46 „
e) pełnomięsiste niżej 80 kg - - - 42—44 „
f) maciory tuczne - 42 —46 „
g ) maciory i nieczyste wieprze - - 35—40 „

Przebieg targu: Bydło rogate spokojnie, nie uprzątnięto; 
cielęta słabo; owce interes żywy; świnie powolnie, z trudnością 
uprzątnięto.

Monachium, 9. marca 1914-
Spędzono: wołów 336, buhai 117, krów 181, by­

dła młodocianego 97, cieląt 936, świń 2450, owiec 
i kóz 173, prosiąt i jagniąt 68, razem 4538 sztuk.

Przebieg targu: Bydła rogatego spędzono obfi­
cie. jakość bez zmiany słabo średnia, interes prze­
wlekły. Płacono za woły bawarskie 41 do 51 mk,, 
austryackie 40 do 60 mk., buhaje 36 do 44 mk., kro­
wy i jałówki 30 do 46 mk., bydło młodociane 31 do 
34 mk. Pozostała średnia resztka.

Cieląt dowieziono znacznie. Przeciętna jakość 
średnia. Ceny lepszego towaru są zniżkowe. Towar 
żywy płacono 50 do 61 mk., towar rzeźny 60 do 71 
mk- Pozostało nie wiele.

Świń dowieziono dostateczną ilość, w połowie 
młody, w połowie cięższy towar. Interes powolny, 
ceny słabo zniżkowe. Towar żywy płacono 40—52 
mk., towar rzeźny 54—66 mk. Małą część towaru 
nie zdołano sprzedać.

Owiec spędzono mało. Jakość się poprawiła. 
Interes średni. Ceny zwyżkowe. Towar rzeźny 
płacono 50 do 74 mk. Prawie wszystko wyprze­
dano.

Najlepsze źródło zakupu
korzeni, białka do wyrobu kiszek, 
soli do peklowania, soli korzen­
nych do kiszek i wszystkich in­
nych do fahrykacyi lepszych ki­
szek, potrzebnych artykułów — 
poleca się

Schubert & W olf,
Gross-Zschowitz Dresden 

Fabryka soli korzennej do 
kiszek 1 mielarnia korzeni. 
Zast: Jtugo Reich, W rocław

Breslau, Hófchenstr. 1

Papier pergaminowy s  c‘rg  
Papier drukarski
(t. zw. Druckausschuss) 11-12

Papier goIuIozb
w rolkach do aparatów 17-18

Papier brązowy
w arkuszach i rolkach lOso-12 

Książki kontowe 
Druki kupleokle
jako i wszelkie m&te 
ryały piśmienne 1 
biurowe

poleca hurtownie

Antoni Rosę
Poznań-Bazar

Panienkę, chcącą się wy. 
uczyć w zawo­
dzie rzeźnick.,

oraz 109

ucznia,
syna porządnych rodziców, przyj­
mie zaraz lub od Wielkanocy. 
W  razie niezostania zwracam 
koszta podróży.
Ludwik M aćkow iak ,

mistrz rzeźnicki
Hambora w Nadrenii, Jagerstr. 7

W. Durczak
w Poznaniu W. 7. ulica Hellmanna 21.

Wykonywa 108
ogrodzenia grobów
z stucznego kamienia cemento­
wego, podłogi terazzo (kaflowe) 
dla składów i sieni i stopnie. 
Nizkieceny. Szybka usługa.

Poszukuję miejsca w  składzie  
rzeźniokim jako

sprzedawaczka
zaraz lub od 1-go kwietnia rb. 
najchętniej w  Poznaniu.

Łaskawe zgłoszenia uprasza 
się nadesłać do Kksped. „Gaz. 
Rzeźnickiej'  pod 1 1 3 ._____

KałdOliy WOł. (Pansen) ctn. 16 M . 
żołądki wieprz. „  „  15 „
Skóry wiflprz. ,, „  20 „
Kreska cielące „  „  20 „
wszystko najlepszy tutejszy, lek­
ko solony, świeży towar z rze- 
zalni, sprzedaje 111
Emil Wuttge, Landsberg a. W.

Duża rzeżn . cebula za  etr. 10,50mk. 
Cebula 2-gi gat., gruboskórna ctr. 6 mk.
Cebule moje są najlepszej jakości 
i odznaczają się miłym i deli­
katnym aromatem. Sól Kna-

W e wsi kościelnej, w pow. 
wrzesińskim, gdzie dotąd niema 
rzeźnika, są tanio do nabycia

budynki
naprzeciw kościoła. Zaliczki tylko 
2 tys. marek. 114

Bliższych objaśnień udzieli

Bank Związek Ziemian
Poznań, plac Wilhelmowski 17.

№ ■  Ilaki w ieprzowe
Arednie 7 m etrów  30 fen.

Wszystki’  gatunki 112

flaków wiankowych i krzyżowych
w każdej szerokości, poleca

€mil Wuttge, CanOsberg a.W.
AAAAAAlAAAAkAAAAAAA

Rzeźnicy!
kupujcie u tych, co we 
Waszej gazecie ogłaszają



Kalendarz Rzeźnicki
na rok 1914 już wysyłamy.

zawiera on następującą treść:
1. Miesiące i dni, imiona św. Pańskich i imiona sło­

wiańskie na cały rok.
2. Przy każdym miesiącu papier czysty do zapisków.
3. Jarmarki w W. Ks. Poznańskiem, w Prusach Za­

chodnich i Wschodnich i na Śląsku.
4. Najważniejsze targi bydlęce w Niemczech.
5. Ilość bydła i nierogacizny we wszystkich krajach.
6. Ile waży normalnie bydło, nierogacizna i dzi­

czyzna?
7. Kalendarz ciężarności bydła i nierogacizny.
8. Obliczenie wagi mięsa po rzezi.
9. Porównanie cen za towar zabity i towar żywy.

10. Koszta przewozu koleją bydła i nierogacizny.
11. Obliczenie ceny za świnie żywej wagi po potrą­

ceniu tak zwanego tara.
12. Jakie przepisy prawne obowiązują przy kupnie 

i sprzedaży bydła.
13. Taryfa pocztowa, telegraficzna i kolejowa.
14. Monety wszystkich państw i obliczenie ich war­

tości na pieniądze niemieckie.

15. Miary i wagi niemieckie i zagraniczne.
16. Tabela procentowa na rok i miesiąc.
17. Wielkość państw europejskich i ilość ich mie­

szkańców.
18. Ludność Europy podług narodowości.
19. Liczba ludności polskiej w r. 1913.
20. Miasta na ziemiach polskich ponad 25000 mie­

szkańców.
21. Ważniejsze przepisy ustawy o zabezpieczeniu na 

starość i niemoc.
22. Ważniejsze przepisy ustawy o kasach chorych.
23. Podatek dochodowy i uzupełniający.
24. Podatek stemplowy i od weksli.
23. Koszta procesowe i adwokackie.
26. Najlepszy przyjaciel mistrza rzeźnickiego.
27. Rozmaitości.

Każdy stały abonent „Gazety Rzeźnickiej“ otrzy­
ma powyżej opisany piękny kalendarz, wartości 
1,50 mk.

darmo
skoro nadeśle przedpłatę za „Gazetę Rzeźnicką.“
Prosimy uprzejmie wszystkich tych, którzy gazetę na­

szą otrzymują, a na pierwszy kwartał jeszcze ni« 
zapłaci, żeby spiesznie nadesłali abonament. Ci zaś, 
którzy na urzędach pocztowych zapisali sobie „Ga­
zetę Rzeźnicką“ , niechaj nam jako dowód nadeślą 
kwit abonamentowy, poczem również otrzymają nasz 
kalendarz darmo-

Ci abonenci, którzy czekiem przysłali abon 
ment, nie potrzebują nam przesyłać kwitów, gdyż 
mamy ich zapisanych w naszej książce abonentów

Każdy mistrz rzeźnicki i handlarz bydła lub nie 
rogacizny, powinien posiadać „Kalendarz Rzeźnicki", 
gdyż zawiera on najważniejsze informacje zawodowe 
i ogólne.

J ed n ocześ n ie  upraszam y C z y te ln ik ów  naszych
0 jed n a n ie  nam  now ych  abonen tów , od  ilo ś c i ich  bo­
w iem  za leży  ro z w ó j tego  p ierw szego i jed y n eg o  pismo 
p o ls k ie go  d la  zaw odu  rze źn ick ie go  i h an d lu  byd l* 
Spraw a h on orow ą  d la  każdego m is trza  r z e ź n ic k ie j
1 hand larza  bydła  p ow in n o  być abonow anie i pop iera­
n ie  sw ego p ism a rzeźn ick iego , k tó re  je s t tak  redago­
w ane, że zu p e łn ie  za s tęp u je  pod obn e  p ism a n iem ieck ie■

T o v a r  z rzeźn i berlińskiej.
Polecam z najlepszych
:: św iń  w ie jsk ich  :

śia ieżą  okrasę
(krzyże) 49

extra grubą . . mk. 60,— I średnią
g r u b ą ................mk. 56,— lekką

bez podgardli mk. 2 na centnarze drożej
świeże sadło . . mk. 60,— 
świeże owtorki . mk. 40,— 
świeże brzuchy,chude 60,—

mk. 52,— 
mk 50,—

świeże podgardla mk. 47,— 
odrzynki od brzucha . 45,— 
Świeże głowy b. podg, 25,

Prima świeży łój nerkowy mk. 50, przeponowy mk, 45. 
Słonina solona, tłusta gruba mk, 63, — wędzona mk. 72.

„  chuda '*/,« funt mk. 66, -  „  mk. 78.

Ceny rozumieją się z dworca w Berlinie bez opakowania. 
-----------  Nietnrnym odbiorcom za zaliczką. ■■

William Dromer hurtowy Berlin N. 0-18
Langenbeckstr. 1 iCentralschweineschlach haf, Kammer 1.

> . 3CZZJI. : ——---------  II--li----- 1

T. (DaciejeiDsfei, p°^ 1
ulica Wiifielmoutska 15 35

f l ł a g a z y n  g a r d e r o b y  m ę z k i e jUWielki oybór id materyach angielskich i francuskich. Teł. 3522. 
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Obrączki ślubni
pierścionki do zaręczY11

oznaki, medale
dla Towarzystw, wykony wajak 

jedyny fabrykant P

J. Pendowski
Poznań, ul. Wrocławska 1 
wchód Gołębia 4. Telef. 50

Przede
sięcznie 
0,75 mk. 
2 rb., d, 
w 1. doc

Adres I
Pozna

W szyst

Niedzieli
Poniedz.
Wtorek, 
Środa, 1

iószfuk 12ą
z papierośnicą.

OR WAT
Û â a >"e ffe 5  -

t f ü l f o f i

WYSYŁKOWY DOM TAPET
iinminlinnmiimimimmmummiiHimiimisuiimnimiummmsilmmmimmimmmlimm

POZNAŃ, UL. WROCŁAWSKA 13.
T f l P E T y : :  b i n O Ł E U m  : :  b i n K R U 5 T f l
iiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim;:iiiiiiiiiiiiii!!t!i::iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii№iiii:iiiiiiiiiiiimiiiiimi 

DYWANY :-s CHODNIKI I MATY 
KOKOSOWE, DRĄŻKI MOSIĘŻNE, 60 

ROZETY SZTUKOWE CERATY.
--------  CENNIKI I W ZO R Y  NA ŻYCZENIE FRANKO. =

in iG G ^nq /ijÿédTpap icrûs

-ytertiUn-
sśupeTne Xadoiàoieme. 

fâb rtjha. papieros6u)-Q riandâ .5t avânshi nica

Jesfloną//m zy%
i  na/uy/bomie/szy 

papieros dh oszczędnych

5 K  > S S 5  im  m ag ika  sól do peklowania
kilogr. 1,10 mk. bez obliczenia kosztów zaliczki. 107 

R p t p Ii  Breslau, Hófchenstrasse nr. 1.
U C 1 U I ,  Darnie und F le ischergerate .Hugo

□ a YAYAYAYAYa YAYAYAYAIYIA'AYAYa YAYAYAYAYA

iIWzwyczaj niskie ceny
sprzętów  kuchennych, szkła, porcelany,
wózków sportowych i dziecięcych, tow arów  skórzanych

Damskie tor. bki ręcznelO-l,35Ś®b > 
Dekor puszkidochlebal,55-950 
Sznury do bielizny 25 mtr. 95 Łj 
Żelazka do prasow. 2.50- ,9 5 1* ! i 
Lampy stołowe 15-1,35 m. I 
Lampy wiszące i kuchenne. 
Talerze, filiżanki porcel. 10 fen-
Umywalki, garnit. kuch. i do raycia.i 
to w. emal. drewn i szczotkowe,

Spec.: Kompletne urządz kuchenn«

^  Wózki dziecięce 16—70 m.
\  Wózkiskiadane wyścieł.9,75 m.

Wanny do kąp.d. dorotł. <3,51/ 
^  ,, do siedź i dla dzieci 6 m.
^  Torbyręczne d. podr 20-1,3595 fen

(116)b- Łóżka żelazne 5 m.
^  Łóżka wyścielane 6 m.
£  Łóżka z patent, matr. 17,50 m. 
*  Łóżka dla dzieci 9,75-40 m.

► E. R. 0H0, Poznań, Stary Rynek nr. 4<5.
DYAYAYaYAYAYAYAYAYAYIAIYAYAYAYAYAYAYAYAY/

Berlin,
Na

j Fischbach&Cg
Ę Poznań, Stary Rynek 55
y  polecają w wielkim i gustownym wyborze [118

1  Kapelusze, Krataaty, Rękaoiczki, Bieliznę, 
\  Parasole, basfti oraz wszelkie inne artykuły męzkie.

ą), pelncm 
które 

b) pelnorr 
C) młodsz 

utucz 
d) średnic 

stars

Zanim Pan

meble Całkow ite pokoje sypialne z  dębiny.

k u p is z ,  przekonaj się 
Pan o moicli

niezrównanie
n s M  cenach.

Ang. łóżka orzechowe z patent, 
materacem 120 mk. Całkowite 
kuchnie 50 mk. Bufety, biurka, 
szafy do rzeczy, szyfonierki, sofy 
pluszowe, lustra, oraz kompletne 

urządzenia. (110)
Korzystna sposobność dla nowożeńców.
J. f . Streitz, tylko podgórna 10.

TELEFON rOft
Mechaniczna fabryka tytek

Hartowny M a d  papieru i  materyaUw piśmiennych 
Pa bryka zeszytów i  ksiąg kontowych 

D ru k a rn ia

u lica  św  ft [a r c in a  n r. 27. 57

R z e ź n i c y ! kupujcie u tych, co w Waszej 
gazecie się

B
PAPIER

z drukiem i bez druku
polecam przy zaliczce 
gwarantując:
Pergamin sreb.nobiały, przej­
rzysty i nieprzef uszczfjący 
tłuszczu za centr. 23,00 mu. 
Papier pergament. I. 20,00 mk.

„ „ II 19,00 mk.
Pergament. satin imit.

biały za 18,50 mk.
Papier łmlt. pergament.

b.ały za 13,00 mk.
Biały papier 11,50 mk.

Aparaty do oddzier .papieru
„ S p a r s a m " .

Papier na wałkach stosowny 
do wszyst. system. 

Papier do p«kowania (Gou- 
dron e) w wałk. za ctr. 13,50 m. 
Papier do pakowania 
brunat gład. w arkusz. 12,50 m. 
Papier do pikowania 
szary w ark. za centr. 11,00 m. 
Szpagat do wędlin (czysto 

konopny) w pasmach 
i kłębkach,No: 2,3,4 
za kilo 2,15 m.

Sól do pek l, nadająca 
czerwoność, paczka 
ooczt. 7,50 m.

Sól do wyrób, mięsn., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 9,50 m.

Saletra potasowa la., 
nadająca czerwoność 
paczka p o c z t__ 3,75 m.

Ewald Noack, Magdebut g

Zabijacz ś w ij
z trxykan cia *v

\i

a) pelnom
b) pełnom
c) średnic 

I •> sione

- •  (95) o s t r a  splintoi a) pelnom
b) pelnorr

krowj
c) starsze,

nięte 
4) średnio 
e) mało p

Żarłoki

E R N S T  G E S S N E » '  
komisowy handel byd" 
Spec.: Bydło ciężki«*

Rzeźnia (SchlacRthof) C h e n Ä
Najlepszy majora

tu ryn gsk i, kruszony i prZ® 
wany, 10 funtów 7,50 m k . id  
za zaliczką, za ctn. 65,00 
z miechem.

Franz Procfinotf
Jtonôel hurtovny korzeń

Neukölln-Berlin, Postschli

tuczone 
starsze 

brze 
t) średnio

j9 tłuste, ] 
b) pełnom

Kleszcze Do bicia wieprzy
(system u W ittm anna)

D. R. P. Patentowane w  •»•cystkich k r j ja c h  kulturalnych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
B I E L E F E L D .

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie! [25
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek! 
Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność!

Proszę wymagać za darmo ofert i prospektów. — Najchlubniejsze polecenia P  O  W  i n n y  S i ę  z  n  a  J c l O  W  a  C W  k a ż d e j  r z e z a l n i  !

Nęso wi 
%erka 
Kurasa sl
^w óz świ 

z teg

,, . Kleszcze *e i?alą,w użyeiu pomiędzy innemi następujące miasta: Augsburg. Bochun, Bremen, Bazylea, Biele eld, Krefeld, Duisburg, Emmerich, Flensburg, Greifenkagen, Gelsenkirchen, Hanower, Hagen, Hörde,
Alzacyi, Jansbork, w Pr. Wsch., Lüdenscheid, Moguncj a, Mühlheim n. R , Osnabrück, Szweryn w M/ kl., Soest, Saarlouis, Saarbrücken, Siegen, Oberhause a i Oschersleben.

Hagen»“ si Not< 
8? W dola 
* funtów 
J y  dolał 
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